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Na Rok Pańfld 1782* 

Num: XXXVI 

ŻW tf 4 . Maja'

R efzta  Poprzedzaiacych 

Monitorowi V

X X IX . r \ U f z a  udręczona paf- 
• - *  syami^ godnieyfzd ieft 

Imitowania* niż cialOj które pó- 
M in da-



da gra, kam ień, i w rzody trapią i

m^czą.

XXX. Ledwie nie równie ty ­
ło pifano o uzdrowieniu Dufzy, co 
i o uzdrowieniu ciała. Jefttoulena 
tyłu dz:eł moralnych, w których 
każdy Autor podchlebia fo b ie , 
ie  pokazał Czytelnikowi nieza­
wodną do fzczęśliwości drogę , 
Z tym wfzyftkitn równie ieft ma­
ło dobrych recept na choroby du- 
fzy iako i na choroby ciała.

co
XXXI. Zdrowie Dufzy zależy j 

na ukontentowaniu. Jeft to nay- | —
droż-



droźfzy {karb, który tylko Czło­
wiek pofiadać może.

r- X X X II. Dla doftąpienia iego,
:0 potrzeba iak naypilniey uważać
na co do nas należy iftotnie, i to , co
•h nie ieft tylko trefunkow e i p rzy . _

padkowe. Z kąd to  pochodzi, że 
a* S w idziem y tak  wielu niefzczęśli- 
. v wych? Dla czegóż życie ich ieft
1* nie przerw anym  ciągiem gprzy-
n- czy  i um artw ienia 2  O to , dla te ­

go, iż w fzyftkobiorą na grunto­
w ną uwagę. T a k  ią czuli na to , 
co fię tycze ich m aiątkow , ich lo- 

i fu, na to  w refzeie, co miefza fa- 
y  m e ich układy, iakby być powin-

: ' - n i



•tui tk!i\yemi? na to , co fię tycze ic’U 
B ufzy i Serca, Ktokolwiek po-

glada na rzecz nie interęfsuiąęa 
go, jako, na rzecz zupełnie pie na*
lezącą do niego, i mogącą być od 
piego, oddzieloną bez łprawienia 
nm przykrości, taki Człowiek nie 
Wiele dozna niefzczęśćja w tym źy« 
ęiu bo. wfzyftko złe, które nam 
los nay przeć i wn.i ey fzy zdoła wy­
płatać', rozciąga fię tylko do odię- 
jęia nam, Rodziców , przyjaciół^ 
•dóbr, u c i e c h i  godności, Ale 
.yozum nafz i cnota zawfze iefi 
pęd zatoną od iego ulęwną

x x m



X X III. Dobra II;twa i czerflwe 

zdrowie, fą to  dwie rzeczy które 
ftas nayczuley d o ty k a ią . A le 

?v\aźywfzy gruntow nie: świąde- 
ćłwo fumnienki, dofyć m a m ocy 

do zwalenia niefprawiedliwośęi 
ludzkiey w obmowie nafzey j a  w y­

obrażenie krótkości, życia do znie- 

fięnia cierpliwie chorob, które ie- 

n iu  tow arzyfzą f zw łafzęza gdy 
tu  nie jdzię oto aby być nieczu­

ły m , takowy bowiem  ftan ieft m e 

przy zw oity Czlowiekowi, gdy ° 4 " 

dalaiąc od niego, boleść, oddala P* 
ja z  i ukontentowanie: idzie tu  oto^ 

aby czuć ftule i zgodnie, nie daiąę

%



fię zbyt uwieść ani ukontentowa­
niu ani rozpaczy.

XXXIV. Wfzelkie dobra któ­
rych używamy, powinny być u- 
ważane iako fkłady, które mogą 
być od nas lada godzina odebra­
ne. Smucić fię i trapić, gdy czas 
wrócenia przychodzi, iefl; to tak 
być niewdzięcznym, iako ten, któ­
rem u pozwolono domu na wfi dla 
odmiany powietrza, albo lummy 
dla pożytkowania z n’ey; a on by 
ie wzbraniał fię oddać. Uwaga, 
którą czynić powinniśmy utraci w* 
fzy iako we dobro, taka b '^



Winna: Czy liż nie dofyc izczę?\ 

śliwy ieftem, żem tey rzeczy do 
tych czas używał? czyli żem iey 
nie mogt rychley utracić albo i 

nie pofiadać? '

XXXV. Każda radość nie po- 

łniarkowana ieft blifka wielkiego 
żalu. Mądry niedoznaie ani ie- 
dnego ani drugiego. Nie radu- 
iąc fię zbytecznie przy doftąpie- 
niu dobra, nie fmuci fię też nad­
to , gdy go u traca. W powsze­
chności mówiąc tyle go d o ty k a j

przy-



przypadki tego życia* co róftrd» 
pnego i podróżnego gry i ktutnie, 
na które przeieżdżaiąc napada*
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